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w Wilnie w Poniedziałek dnia 27 Grudnia v. s. 1826 roku: 


WiAapoMOŚCI KRAJOWE: 
St. Petersburg dnia 18 grudnia. 
(z Gazety Senackiey). 
„Przez naywyższe dyplomata nayłaskawiey są 
mianowani: 
D. 5 grudnia. Na okazanie szczególney u- 
rzeymości za prace; podjęte w czasie edukacyi 
`œ M.iJ. C. W. Wielkiego Xiążęcia Jego- 
mości MrcHaŁA PAWŁOWICZA ; rzeczywisty radca 
stanu barov de Piuże, mianowany kawalerem or- 
deru é „Anny 1szey klassy. 
D. grudnia. Na okazanie zadowolenia J. 
C. M. z długiey i gorliwey służby , jenerat pie- 
choty, Hrabia Zanżeron, udarowany brylantowa- 
ną ozdobą orderu ś. Jędrzeja Apostoła” pierwsze- 
go wezwania. \ $ 
Na znak osobliwey uprzeymości i uznania 
J. €. M. kusłuźbie odznaczające się gorliwością, 
jenerał adjutant, jenerał kawaler 
nowany kawalerem orderu é Ale 
skiego. : 
Na okazanie osobliwego zadowolenia J. C. M. 
ię, jenerał major Kride- 


zandra New- 


ze służby odznaczejącey $ 


ner, dowódzca iszey brygady 1szey dywizyi gre-' 


nadyerów, mianowany kawalerem orderu ś- Anny 
1szey klassy. i 

D. 8 grudnia. Na okazanie uprzeymości J. 
C. M. ku służbie odznaczającey się i trudom szcze- 
gólnym w obowiązkach rządcy kancellaryi J. C. 
W. Jenerał feldceigmeister, urzędnik 4tey klassy, 
Perren, mianowany kawalerem orderu śŚ. „Anny 
1szey klassy. ; 

Przez naywyższy „dc 
cego Senatu, pod d. 6 grudnia, w liczbie miano- 
wanych radcami kollegialnymi są, dóktorowie me- 
dycyay: medyk przy szpitalu Izby Powszechney 
Obieki w Mińsku Żundewał i ua wakansie medy- 
ka powiatu kowieńskiego Józef Kowalski. 

D. 14 grudnia. Jenerat-adjutant i senator 
Demidow 1szy, naznaczony głównym dyrektorem 
korpusow: paziów, 1go i 290 kadeckich , półku 
ślacheineg0+ CESARSKIEGO domu sierot woyskowych, 
korpusu kadeckiego w Moskwie, oraz liceum i pen- 
syi w Carskiem-Siele, pod naczelaictwem JEGO 
CusaRskIEY WWYSOKoścI (ESA RZEWICZA, Członkiem 
Rady szkół woyskowych i Komitetu, pod wiedzą 
4eyże Rady zostającego. ; 

Przez naywyższy ukaz do kapituły orderów, 
pod dniem 2 grudnia, na zaświadczenie JzGo Ce- 
SARSKIEY Wysokości CesaRzEwicza A WIELKIEGO 
KossTraNreGo Pawzowicza, 0 trudach, 
gorliwością odznaczających się Członka Towarzy- 
stwa Wileńskiego Dobroczynności, Kapłana Rzym- 
sko-katolickiego. Tadeusza Womickiego, odeymo- 
h ku dobru cierpiącey ludzkości 1 w szcze- 
orych i ubogich, przez to 
stwo utrzymywanych, Nayłaskawiey 


Lo warzy 
poiissamy go do orderu $. Anny Sciey klassy, 
Rozkazując Kapitule przesłać mu dyplomat 


i znak tego orderu. 
Przez ukaz pod d. 11 b. m. wydany do kan- 


tora Dworu, NAYJAŚNIEYSZY Crsanz  JnGoność 
raczył mianować szambelanem, radcę honorowe- 
o Chruszczowa, 
gium spraw zagranicznych. 


nnn 


yi, Borozdin, mia- 


ukaz J. C. M. do Rządzą- 


zoslającego w Cesanskim Kolle- 


A (Journal de St. Petersbourg). 
ogrzeb JW. Arcy-biskupa Szestrzeńcewia' 
cza Bohusza, odbył się dziś; + 15 dada o 
wszekiómi honorami, dostojeństwu jego należnemi. 
Zwłoki iego, złożone zostały, wedle ostatniey wo- 
li zmarłego, w grobie kościoła, który nie długa 
prred śmiercią swą poświęcał. Czcigodny Prałat, 
la pełnienia miłosierdzia chrześcijanskiego, wier- 
ny poddany, ciągle był zaszczycanym łaskawości 
MoNARGRÓW Rossyyskich, których następstwa by 
świadkiem, w czasie długiego swojego życia. Skro- 
many, uczony, przywiązany do krewnych, przyjaciel 
szczery, swoją nieinteressownością, jednostaynością 
duszy, słodyczą charakteru, umysłem jednającymy + 
zasłużył na szacunek powszechny. Ministrowie FT 
stwa, większa część ciała dyplomatycznego, wielu 
członków Senatu i władz cywilnych; jako też in- 
ne znakomite osoby, śpieszyły oddać ostatnią po~ 
sługę eo swieci ode x zonna znamienitemu, 
swojemi dostojeństwy, jak wiekiem, przymiotami 
serca i umysłu: Pan am NE 


Kurlandski rzeźbiarz Launiżz, któremu błos 
gosławioney pamięci NAYJAŚNIEYSZY (ESARZ ALES 
KANDER ecił wykonać pomniki feld marszałków 
„Barclay de Tolly i Xięcia Goleniszczew-Kutuzo= 
wa-Smoleńskie o, donosi z Rzymu, iź posąg pierw= 
szego jest ukończony; i że nie zadługo P AA po= 
sąg drugiego. Obadwa mają bydź w ubraniu no= 
wożytnóm , którego wykonanie zawsze jest tak. 
trudne; Posąg Xięcia Kutuzowa, wystawiać będzie 
początek, a posąg Feldmarszałka Barclay de Toll. 
koniec woyny sprzymierzenia. Ten ostatni, wyż j 
brażony jest stojący; z mieczem prostopadle przed 
sóbą wyciągnionym, w lewey ręce, rękojeść tego 
miecza ma kształt Krzyża, na znak ducha. któż 
ożywiał naszych wojowników pod ćzaś świ kia 
wałki; ręka prawa spoczywa na gałce deoa " 
położeniu okazującóm, iż bohater, złożył broń Sei 
ję; głowa na prawą stronę zwrócona, okazuje wy= 
raz rozważania. Płaszcz; okrywający ciało; spi M 
jest pod szyją, a daley wolno spada na wszystkie 
strony; prawa jego fałda zarzucona tylko na ramię, 
odkrywa przód posągu. Szyszak leży przy nodze 
lewey, na którey cała postać się wśpiera. 


Sankt-Petersburg dnia 15 grudnia. 
Dat bak" cart 
„14 b. m. zakończył tu życie rzec i 
Kamerher Dworu JEGO Gelik Mości, Xiąży 
Dymitr Nikołajewicz Sattykow. na 

Wczora Newa pokryła się lodem, lecz nie 
można powiedzieć, Że juź zupełnie stanęła. « Prz. 
małych mrozach, kra nie może się złączyć i sióżyć 

| powierzchni wady. Wszełka kommunikacya z 
częściami miasta, za rzeką położonemi przerwan 
została. Dziś probowano rzucić kładki od bid. 
waru admiralicyynego > lecz na próżno ; o kilka 
sążni od brzegu, deski tonąć zaczęły. 

=- Dnia 17 — 

Za (z iaa gazety.) 

OQtrzymawszy zbyt poźno doniesienie in 
ka- Wielkiego (oodi ri 24 listopada), o Pays 
tóm mieście obchodzie uroczystym, z okoliczności 
Nayświętszego obrzędu Koronacyi NAYJAŚNIEYSZEGO 
Qusanza JsGomości, nie możemy się rozszerzać nad 


tą wiadomością, pomimo naszey chęci, zadosyć u- 
czynienia sząno wnym obywatelom miasta Ustinka. 
Wszakże nie możemy zamilczeć o jedney okolicz- 
ności, a mianowicie, że mieszkańcy miasta w tym 
dniu radośnym zebrali przez składkę znaczną sum- 
mę, dla zapewnienia losu jednego odstawnego u- 
rzędnika niedostatniego. | 

JKsięgarz J. W. Slenin, miał honor otrzymać 
Mist ze Sztokolmu, od Posła Rossyyskiego w Szwe- 
eyi, Jenerała inżenijera P.K. Suchtelena, w któ- 
rym w wyrazach pochlebnych mówi o prześlicz- 
nem wydanin Bajek J. A. Kryłowa, i uwiadamia 
P. Sienina, iż Król Jmć Szwedzki łaskawie przy- 
jął ofiarowany sobie od wydawcy exempiarz, i 
oddał sprawiedliwość kwitnącemu stanowi dru- 
karstwa w Rossyi, jak to wyczytać można z przy= 
łączonego do tego pisma autentycznego, Ministra 
Sekretarza stanu. J. K, M. Hrabiego 7/etterstedta 
do Hrabiego Suchtelena. 


Twierdza Troieka d. 14 listopada. 
i (z teyże gazety.) 

" Radośne nowiny o uroczystościach; z okolicz- 
ności Naysiążsżeyi Koronar] NAYJAŚNIEYSZEGO Ce- 
BARZA NIKOŁAJA PAWŁOWICZA, skłaniają nie tylko 
wyznających jednę wiarę iprawdziwie służących 
Bogu i MosaRszz, lecz nawet i obcego wyznania 
Azyatów, do uczestnictwa w tćm znakom tém zda- 
rzeniu. Koczujący nie daleko :Troicka, Sułtan 
Kirgizski Żanturja, miał szczęście otrzymać na 
_ wstędze orderu ś. Alexandra złoty medal, z wi- 
zerunkiem NaAvJAŚNIKYSZEGO Cesarza, na przed- 
stawienie Naczelnika oddzielnego korpusu Oren- 
burgskiego; Jenerała piechoty 1 kawalera, Piotra 


Kiryttowieza Essèna, za okazane, na zapotrzebo- 


wanie Zwierzchności, usługi. Zaeny ten, zaszczy- 
cony łaskawością Mosanszą, Sułtan Zanturja, 4a- 
prosił tuteyszego kommendanta, podpółkownika i 
kawalera Petersona, kupców, jako też handlują- 
eych tu Ormianow, do siebie a9 autu (tak się zowie 
po kirgizka mieysce jego pobytu), gdzie wszyscy 
byli przyjęci i nczestowani zwyczajem azyalyc- 
kim. Pomiędzy ianemi namiotami, odznaczał y się 
dwa większe, z których w jednym, zawieszonym 
do koła bogatemi ubiorami, bronią” i rzędami „na 
konie, wszyscy goście z uprzeymością i taskawo- 
ścią byli przyymowani. W drugim namiocie zniy- 
dowały się dwie Sułtana żony, które po odwie- 
dzeniu przez wszystkich gości przybyły do pierw- 
s4ogo namiotu. W „czasie tego przyymowania, 
Sultan, biegle posiadający język rossyyski, wżniósł, 
pukarem wina szampańskiego, pierwszy toast za 
zdrowie NAYJAŚNIEVSZEGO CESARZA NIKOŁAJA Pa- 
wzowicża i 4 iey NAYJAŚNIETSZEW JEGO FAMILIN 
a chociaż presa Mahometa wzbraniają pić wino, 
wszelako Sałtan przy tey okoliczności wypełnił kie- 
lich; drugi toast, przezeń także rozpoczęty; był za 
zdrowie JW. dobroczyńcy i opiekuna tuieyszego 
kraju, Piotra Kiryltowicza Essena i jego rodzi- 
ny; trzeci, za wszystkich wiernych poddanych Jg- 
60 CesanskIEr Mości. — Sułtan Żanturja, przystoy- 
ney twarzy, nie ma w jey rysach nie odrazźkwe- 
o, co innym kirgizom jest właściwa; ze starszey 
"MB ma on dwóch dotosłych synów. Pierwsze- 
o, możnaby nazwać pomięćwy kirgizami nado- 
nym, a,drugi wzbudza podziwienie; iż, nie mając 
pigdy nauczyciela, z własney nauki czyta i pisze 
po rossyysku. | 
— Wilno — 

Do wypadkow, zasmucających nasze miasto, 
śmiercią wielu osób, należy równie zgon ś.p. JW. 
JX. Michała Smolskiego; $. Teologii Doktora, Ka- 
nonika Katedralnego Wileńskiego, Inflantskiego, 
Proboszcza SŚwiadoskiego, Członka Towarzystwa 
Wileńskiego Dobroczynności. Szanowny ten Ka- 
płan, przeżywszy wieku lat 75, w dniu 7 gbra r. 
t, o Gtey godzinie zrana dokończył Życia, uderzo- 
ny apoplexyą. Połączony pokrewieństwem ze zna- 
komitszemi domami w luteyszym kraju, był wzo- 
rem w pełoieniu prawideł od Stwórcy dla czło- 
wieka danych, i tym sposobem umiał sobie jednać 
względy Osób znakomitych i wysokich, ufaość 


swych Pasterzy , którzy żaszczycali go urzędami 
i powierzaniem spraw ważnieyszych. - 

Za Nayjaśnieyszego Stanisława Augusta Kró- 
la Polskiego, któremu miał szczęście osobiście bydź 
znajomym, zjednał w świetnym domu JOO. Xiążąt 
Radziwiłłow względy, i od ś.p. Xięcia Karola 
Wojewody Wileń., na ówczas Kollatora i Dziedzi- 
ca dóbr Świadoskich, prezentowany został na Pro- 
boszcza plebanii Swiadoskiey w Pcie Wiłkom. po- 
łożoney, a po Prałacie Kateubryngu otrzymaney; 
razem właśnie ze stopniem Doktora S. Teologii i 
Kangnii Inflantskiey. Za rządow ś. p. JO. Xięcia 
Massalskiego Biskupa- Wileń., i administracyi w 
Bogu zeszłego JW. Biskupa Pilchowskiego, jako- 
też za pasterstwa ś. p. J W. Jana Nepomucena Kos- 
sakowskiego Biskupa Wileń. wzywanym był z peł-- 
ną ufnością do rozmaitych w dyecezyi posług ; /u- 
rzędów, które wypełniając charakternie i zaszczyt 
nie, potrafił ściągnąć tych znakomitych Pasterzy, 
Naczelnikow Kościoła, dla się uwagi, aż do czasów 
poźnieyszych zachowane, gdy pod Panowaniem nie- 
odżałowaney pamięci NAYJAŚNIEYSZEGO ALEXAN= 
DRA Igo Cesarza Wszech Rossyy i Króla Polskiego, 
za Biskupswa Dyecezalnego Wileń. ś. p. JW. Hrabi 
Stroynowskiego roku 1815 został nominowany Ká- 
nonikiem Wileń. na mieyscu zeszłego á. p. JW: 
Kanonika Lachniekiego, z domem których był bli- 
sko złączony pokrewieństwem, jako wuy rodzon 
JW. Lachnickiey, Rzeczywistey Radczyni Stanu i 
Marszałkowey ptu Wileń. , 

Po zwyklóm nabożeństwie Żałobnóm w Ko- 
ściele XX. Bernardynów, zwłoki jego pogrzebio- 


‘ne zostały w katłakumbie na cmentarzu tychże 


Oyców vielgbngcti przeprowadzone od Prześwie-< 
tney Kapituły Wileńskiey, jako dla konfratra swe- 
go gorliwością Roy i przy odgłosie dzwonów, i 
Żałobney muzyki katedralney, oraz zaszczytney na- 
czelney assysteneyi Wielce Szanownego Arcy-Ka- 
płana, JW. Biskupa i Kawalera Kandzicza, z Kie- 
rem, i kilku Żakonami; przy mnogićm ludu pobo- 
Żnego gronie. 7 

Katafalk w guście rzymskim, i dalsze nale= 
Żne urządzenia, od exportacyi aż do pogrzehienia 
ciała, w wykongwane pod dyrekcyą JW. Pre- 
zesa i Kawalera Dederki; wezwanego od familii, 
jako przyjaciela ś.p. Kanonika. 

Opłakując zgon nieboszczyka stan Duchowny, 
krewni, przyjaciele, słudzy, ubodzy, osoby wsparcia 
doznające, tudzież owczarnia świadoska , dla któ- 
rey kosztem własnym Kościoł zostawił; i wydał 
w druku xiążki do nabożeństwa w języku litew- 
skim , starannie przez się wypracowane, polecają 
duszę jego chrześcijańskiey duchowney pamięci; 
która po zeyściu każdego śmiertelnika jedynym 
jest skarbem. 


Dnia 29 grudnia JP. Karol Schultz anglik, 
rodem z Londynu, będzie miał zaszczyt dać wiel- 
ki Koncert na Arfie, w sali ratuszowey. Szczegóły 
Koncertu ogłoszone zostaną afiszami. 


Londyn dnia 15 grudnta. 
(z Gazety Warszawskiey. ) 
PARLAMENT. 


Izba wyższa. Dnia 12 b.m. Lord Bathurst, j 


mając polecenie rozwinięcia pobudek do wiado- 
mego poselstwa królewskiego, wymienił naypier= 
wey skutki układów Lorda Sżewart, między Bre- 
zylią i Portugalią, aż do nadania konstytucyi osta- 
tniemu krajowi. „Nie można (rzekł) zaprzeczyć, 
iż konstytucya ta, lubo zupełnie odmienna od kon- 
stytucyi Kortezów, mogła jednak wzniecić spory. 
Postanowienia Rejentki znalazły opór ze strony 
brata jey Don Miguel. Niechętni Portugalczyko- 
wie ndal się do ispan a Pan Lamb uczynił 
przełożenia, aby ich rozbrojono. Rząd hiszpań- 
ski obiecał wszystko, lecz nic nie zrobił. Fran- 
cya niekontenta, odwołała swego Posła; Pan Lamò 
zagroził wyjazdem z Madrytu. Dowiedziano się 
teraz, iż zbiegowie uderzyli jawnie z Estremadu- 
ry na Portugalią, w czóm doznali pomocy władz 
woyskowych hiszpańskich, a nawet dostali ar- 
tylleryą. Król Jmć Wielkiey Brytanii postano- 


5 


wit posłać wóysko do Zisbony; chce jednak spro- 
bować jeszcze wszystkiego, coby pokóy między 
obu krajami utrzymać mogło, i Posłowie angiel- 
scy w Madrycie i Lisbonie odebrali Stosowne po- 
lecenia, mianowicie zaś mają skłonić Portugalią; 
aby zaniechała wszystkiego, czego potrzeba obros, 
ny nie wyciąga, a co mogłoby powiększyć stan 
nieprzyjaciejski. Jest wprawdzie w Hiszpanii 
stronnictwo nieposłuszne Rządowi, lecz przestanie 
zapewne działać, gdy się mocno wda Anglia. U- 
łożyłem następujący adres do Króla; ; ; a 

„Izba postanowiła wynurzyć Królowi Jmci 
w naypokortieyszym adressie podziękowanie. za 
poselstwo, w kiórem Monarcha dontosł o wezwa= 
niu, uczyniońóm przez Rejentkę Portugalską. aby 
jey dano pomoc przeciw zaczepce hiszpańskiey. 
Dzieli zupełnie fzba zdanie Króla Jmci względem 
wtargnienia do Pertuglii, które wbrew obietni- 
com Króla Jmci Katolickiego i uczynionym mu 

rzełożeniom, a jednak z przyłożeniem się władź 

dz póckich nastąpiło. Ma nadzieję Izba iż u- 
siłowania Króla Jmci, dla wystawienia Hiszpanii 
skutków takiego postępowaniay będą zupełnie sku- 
teczne, i prosi Mosarchać aby raczył «awierzyć; 
iż da nayszczerszą pomoc dla utrzymania wierno- 
ści traklatów , i zasłonieuia Portugalii , naydaw- 
nieyszego sprzymierzeńca Angl, od nieprzyjaciel- 
skich napadów.* 

Lord Holland zgadzał się na ten adress; ras 
dził jednak namienić jeszcze o przyłożeniu się Fran- 
cyi, o którem wprawdzie: jest wzmhianka w posel- 
stwie, lecz bez wyrażenia sposobu, jakimby to 
nastąpić miało: Takież zdanie oświadczył i.ord 
„Landsdown, który zaszłe wypadki przypisy wał 
"bardziey łtakcyi w Hiszpanii , auiżeli sądowi 
Przyjęto adres jednomyślnie. i 
3 "da sę yta Minister Canning wniósł dnia 
12 b.nu adres podziękowania Królowi Imci, uło- 
Żony w sposobie odpowiadający m poselstwu kró- 
lewskiemu. „Że smutkiem (rzekł) przystoi Mini- 
strowi Angielskiemu czynić wniosek; który naš 
może zbliżyć do wcyny. Takie też uczucie przey- 
muje serce. moje , i jestem przekonany , iż nad 
wszystko ważnieyszem jest, utrzymanie pokoju, 
chyba gdyby szło oto, co ani narażonóm, ani za- 
niechanem bydź nie może, to jest, o wiarę i ho- 
nor maro. Do tego. należy obecny wypadek. 
Tycze się on utrzymania prawa narodów: Z po- 
między istnących traktatów niema zadnych, tak 
dawnych, jak te, które nas łączą z Królewskim 
domem Braganckim; często je ponawiano;, często 
w naywiększych trudnościach utrzymano, i przy- 
mierze ciągle istniała. Trzeci artykuł traktatu 


przymierza , przyjaźni i zaręczenia w roku 1815 


naymocniey to zawarował/” (Minister przeczy- 
tat rzeczony artykuł, a potóm namienił o uda- 
niu się Króla Portugalskiego do Brezylii), „WV te- 
dy (mówił daley) zawarliśmy tayny lepxlat, obo- 
wiązując się nie uznawać innego Musarchy na 
tronie Portugalskim, jak z domu Briganckiego. 
Traktat ten ustał, gdy ów Monarcha widział się 
w możności powrócenia do Portugalii ; lecz trak- 
tat pomagania Portugalii i zostawania z nią w 
, przyjaźni, trwa ciągle. Zobowiązania w tey mie- 
rze są wiadome całemu światu, i istniały juź od 
sławnego traktatu w roku 1661? Przeczytał z 
niego Pan Canning wyjątki, na dowód, iż naów- 
czas podjęliśmy się wspierać Portugalią, jak wła- 
sny nasz kray; i że obowiązek jest bardzo wyra- 
źny. Następnie mówił o poźnieyszych traktatach 
a zwłaszcza o zawartym w roku 18,3, który sta- 
nowił, iż, jeśliby Hiszpania i Fraucya, bądź poje- 
dyńczo, bądź wspólnie, prowadziły woynę z Por- 
tugalią, Anglia obowiązuje się jey pomagać. Ztąd 
ortugalia ma prawo udawać się do Anglii, jako 
swego sprzymierzeńca, - Widząc Portugalia zbli- 
żającą się burzę, wzywa. pomocy ¿ Anglii. Co się 
tycze opóźnienia, przyznał Minister, iż Poseł Por- 
tugalski nieco pierwey namienił o niebezpieczeń- 
stwie; lecz dokładna wiadomość dopiero dnia g b. 
m. nadeszła. Rząd ułożył dnia 10 postanowienie 
swoje, Król przyjął je nazajutrzy a zaraz następ- 
nego dnia udzielił Parlamento wi, i. teraz juź cią- 


gnie woysko, przeznaczone na pómoć. „Nie minieś 
mam więc (rzekł Minister), aby była wielka 
przyczyna oskarżania nas o zwłokę.  Pochwali 
zapewne i Portugalia czynności tuteyszey władzy 
wykonawczey. Dziś rano odebrano listy od Pana 
„A Court, które donoszą, iż Izby w Łisbonie 4 ra- 
dością dowiedziały się o wezwaniu pomocy naszey: 
Deputowani powstali ze swoich krzeseł, i oświad- 
czyli, iż wszyscy gotowi są do osobistey służby, 
dla odparcia napadu. Nadeszła także wiadomość; 
iż nie w jednem tylko mieyscu, woysko uzbrojone 
w Hiszpanii, wtargnęło do kraju portugalskiego. 
Gdyby to w jednóćm mieyseu się zdarzyło, mo- 
Żnaby uważać za czyn nieupowaźniony ; lecz 
ńapady na całey granicy dowodzą, iż się porozu= 
miano. Nie mamy na celi wdawać się w domo- 
we roztertkiż lecz wyraźnie i niewątpliwie obo= 
wiązani jesteśmy przyłożyć się do'odparcia napa- 
du sprzymierzeńca naszego” Wspomniał potćm 
Minister o odłączeniu Koron Brezyliyskiey i Por=- 
tugalskiey, i odstąpieniu Korony Poriugalskiey 
przez- Cesarza Brezyliyskiego, co jest wypadkiem; 
do którego Anglia nie miała Żadnego wpływu. 
„Nigdy (rzekł daley Pan Canning) Minister An- 
gielski nie będzie się wdawał w wewnęteżne in= 
teressa jakiego narodu; lecz nigdy także Anglią 
nie dóżwoli, aby Portugalia zostawała pod obcóm 
Mocarstwem. Niech Hiszpania trzyma się swego. 
systematn; lecz niech nie ma zamiaru wtargnienią 
do innych krajów. Adres do Króla Jmci ma 
tylko obeymówać oświadczenie względem celu o- 
brony Poriegalii, a nie takiego nie zawierać, co- 
by Hiszpanii woynę zapowiadało. W inienem oda 
dać sprawiedliwość Francyi, iż nie szczędziła u- 
siłowań w czynienią Hiszpanii przełożeń, wzglę- 
dem jey postępowania; lecź wszystko nie nie po- 
mogło. Pragnie Anglia pokoju, ż powodu ducha 
panującego w Europie, chociaż sama niczego w 
tey mierze obawiać się nie może. Boi się woyny; 
przewidując straszne skutki, które z walki opinii 


1 namiętności ludów wyniknąć mogą: Nayświęt= 


sza powinność wzywa Anglią do wspierania swe- 
go sprzymierzeńca, Zatyka chorągiew. swoję w 
Portugalii, i żaden obcy nieprzyjaciel nie ma jey 
pochylić. (Daly się słyszeć głośne i- powszechne 
oklaski.) Adres przyjęto: 


Por PUCA tTA 
Lisbona dnia 26 listopada, 

s (z Gazety Warsżawskiey.) s 

Na posiedzeniu Izby Parów dnia 25 b, t.s 
gdy odpowiedź Ministra spraw wewnętrznych na ' 
uczynione zapytanie, względem przywozu zboża, 
nie zdawała się zaspakajać , Dabra zatém do 
rozpoznania tego przedmiotu kommissyą, z 5 człon= 
ków złożoną: Margrabia Pomball żądał ta ppor- 
tu o moralnym, obywatelskim i religiynym stas 
nie narodu Portugalskiego. — „Nie można (rzekł 
stanoświć praw debrych, niemając poprzednio tey 
wiadomosci. „= Izbą wezwała Ministra spraw 
wewnętrznych, aby zdał szczegółowy wykaz wszy” 
stkich przestępstw , kióre od lat 4 popełniono: 

Na sessyi Izby Deputowanych dnia 24 b, 
m. Pan Borges-Carneiro radził, aby zamiast tra- 
cenia Czasu na układaniu praw nowych, wyzna= 
czono kommissyą z 7 członków złożoną, któraby 
się siawiła przed Rejeniką i zapewniła ją, że Í- 
zba, przekonana o jey gorliwości o dobro publi = 
czne, wzywa ją, aby miecza danego jey od Wszech- 
mocnego , użyta przeciw „przestępcom, i aby pa- 
miętała , iż ułaskawienie, podobnie jak kara, po - 
winno fbydź sprawiedliwe. Pod wyrazem prze p. 
stępców rozumiał mówca w tym przypadku, nie- 
przyjaciół zaprowadzonego porządku i Don Pe- 
dra. — Pan Campos Barrero prosił swoich ko l- 
legów , aby nie byli zbyt skwapliwemi w tak 
waźney okoliczności; życząc aby tylko woysk o= 
wi oddawani byli pod sądy wojenne; zbijał wnio- 


„sek Hrabiego Sampayo, uczyniony o poddanie 


wszystkich zbrodni pod sądy wojenne: Hrabia 
Sampayo nie chciał nić słyszeć o łaskawości. 
„ Niebezpieczeństwo (rzekł) zagraża uśtawie, Nie 
knująż spisków przeciw Rządowi? Nie zaprzes 


Bi 


czająż prawości Królowi, ustawie i Kortezom ? 
Popełniane są fokropne zbrodnie, a jestże winny, 
któryby był ukarany? Jedna chwila sprowadzić 
może upadek oyczyzny. Zało mawiał na każdćm 
zgromadzeniu Carthaginam delendam: esse cen- 
seo, i je nieustannie powtarzać będą: delenda 
est conspiratio. ,, — Sekretarz Stanu 4rzgozo od- 
powiedział w długiey mowie na zarzuty uczynio- 
ne wniesionemu projektowi. 

dnia 5 grudnia. ' 

„(z teyże gazety.) 

* Rejentka, Żądała od zb upoważnienia do we- 
zwania obcey pomocy, i otrzymała je. 

Głoszą, iż powstańcy są już w Abrantes, 
gdzie pobili oddział konstytncyyny. 

Woysko angielskie, którego się tu spodzie- 

wamy, ma wynosić 10,000 lalais a przypłynie 
z Anglii, Irlandyi i Gibraltaru. 
Poseł Hiszpański istotnie ukończył swoje 
urzędowanie na rozkaz naszego Rządu. — VVoy- 
ska już wyszły. Parowie z zapałem oświadczy- 
li się za systematem teraźnieyszym. 

"Tuba Parów, cheąc okazać przywiązanie do 
ustawy konstytucyyney, oświadczyła gotowość swo- 
ję udania się na granicę. Hrabiowe £icalkó, Tay- 

a, Silveira , każ we już jako ochotnicy. 

Wyjątek z listów, które Rząd odebrał: „ Je- 
nerał Claudino, dowódca woysk konstytucyynych 
w Tras:os-/Montęs, donosi z Vinhaes d. 23, iż Mar- 
grabia Chaves udaje się z Mirandy, do Bragan- 
za. Listem z dnia 24 tenże sam Jenerał dono- 
si, że Margrabia Chaves i Vice-Hrabia Monta- 
legre weszli do Braganzy na czele 800 piecho- 
ty, 150 jazdy i przeszło 15,090 gierillasów tak 
Portugalskich jako i Hiszpańskich, pomiędzy któ- 
remi są iułani. Powatanie rozszerzyło się w Zom- 
ba, Finhaes, Braganza, Miranda: Patkownik 
Valdez, przymuśszony do cofania się przed po~ 
wstańcami, jest odcięty od Jenerała Claudino. 
Ten ostatni żądał posiłków od dowódców w Min- 
ho i Oporto; lecz ci tylko 500 piechoty zebrać 
mogli, które posłali ku „fmarante. Margrabia 
d Adangiza, dowódca w Minho, pisze u Bragi 
d. 29, iź poczynił rozporządzenia dla osłony wzgó- 
rzów przy Tamega; Jenerał Stubbs stara się za- 
słaniać porto, a Jenerał Azeredo , który d. 30 
był w Fiseu, usiłuje bronić lewego brzegu Do- 
uro. Dnia 28 wybuchło powstanie w Vila-Re- 
al; Margrabia Chaves sam kierował tém porusze- 


niem. Listy Jenerała Æzaredo, datowane. z Viseu 


dnia 1 grudnia, donoszą, iż powstanie zajęło już 


lewy brzeg rzeki Douro, 1 że nie potrafi już 
bronić przeyścia przez tę rzekę. 4 - . 
Wieści rozgłoszone 0 rewolucyi w Oporto, 


'są fałszywe; lecz kolumna powstańców, wynoszą- 


ca 5000 ludzi dobrze uzbrojonych z 16 działami, 
zdobyła Braganzę , i postępowała wprost ku O- 
porto Sławny Queniilla został uwięzionym. 


A u eT AYLA; 
Wiedeń dnia 12 grudnia, 
(Journal de St. Petersbourg.) 

D. 29 lisiopada, uroczysta inauguracya po- 
piersia bronzowego, barona Andrzeja Józefa Sty/ft, 
rzeczywistego radcy taynego stanu 1 Konierencyy, 
tudzież pierwszego lekarza Cesarskiego, odbyła się 
w sali konsystoryalney naszego uniwersytetu; na 

odziękę za zachowanie zdrowia naszego onarchy 
jego staraniem, oraz przysług czynionych przezeń 
dla kraju i nauk. | 


2 Jupasaenie Birmąapckaro BOaakaro c006- 
menia MpurAanaerb CHMb ;KEJAIODĘAXb NOCIHA- 
BHNIE Kb paóomaMb OHATO; TMazeavckaro ybsąa kb 
MBEADHAWYE Dyón; u no pEKE /lyóncce : NAKMHArO 
KAMEI 40 400 KYÓWIYECKHXb CAKEHT; NOCEMY Ma- 
suadatomci Bb IllaBenbcKOMb TopoąunueckoMo 
Tipasaeniu mopru ik mipembaro, 24 uemBepiiaro 
u Żit mamaro u okoHsamieabuax nepemopkka 7 


porz z OT ZZOZ TZ ONL LLL 
Poswolonoe drukować: Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Buchareki Rzeczywisty, Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 


JUC1x TEHBADA 1827 roga; TĄ% 6ynynmm npeabA- 
BACHBI KOHĄHUNIM I CAMOE KOJAUECMBO NAWMHATO 
KAMAA, KYĄA HMIHHO ousi irompeóHo Gyaemb 40- 
cmazumh M Kb Kakomy Bpenann. ermoni umi- 
Wb  aBumbCA Bb OHoe llpazaenie Cb y3SAKO- 
HCHHBIMH 3ANOrAMH. ; 

Vuxenepbe Hloakokmikn Pekacosckot. 

Tumyaxpubii Cosbmunke BOpoóweBP. 


2 Admivistracya Windawskiey wodney kom- 
munikacyi wzywa ninieyszćm życzących dostawić 
do jey robot; w Szawelskim powiecie do nffynu 


*Bnby, i ponad rzeką Dubissą: ciosowego kamie- 


nia do 400 kubicznych sążni; do czego naznacza- 
ją się w Szawelskiey mieskiey Policyi targi: 1szy 
5,2gi 4 i 5ei ó, a ostatni przetarg 7 stycznia 1827 
roku; gdzie będą okazane warunki + ilość cioso- 
wego kamienia, dokąd go mianowicie potrzeba 
będzie dosiawić i w jakim czasie. Życzący zech- 
cą jawić się do tey Policyi z prawnemi ewikcyami. | 
Półkownik inżynierów Rokasowski. 
Tytularny Sowietnik Worobjew. 


2 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się, iż dla odbycia w Wileń- 
skiey Skarbowey Izbie targow na wybudowanie 
w powiecie Brasławskim w miasteczku Jeziero= 
sach prowiantskiego magazynu, naznaczono ter- 
miny: 1szy 19, 2gi 20, a oi i ostateczny 22 
następującego stycznia 1827 roku; a zatem ży- 
czący należeć dotargow, zechcą przybyć do I- 
zby Skarbowey na wyżey oznaczone terminy, Z 
prawnemi i dostatecznemi ewikoyami. Dnia 22 
grudnia 1826 roku. Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stołu Milanowski. 


2,Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, aby Skarbnik Miński Antoni 
syn Leona Wieliczko, albo w przypadku jego 
Śmierci, sukcessorowie , przybyli do tego Rzą- 
du, dla odebrania, przysłaney z Rządzącego Se- 
natu przy Ukazie pod dniem 29 maja 1822 ro- 
ku za N. 994, prośby z trzema auteqtycznemi 
dokumentami, po dziele tegoż Wieliezki i ma- 
łoletniey córki Kamili, żalących się na 2gi De- 
partament Mińskiego Głównego Sądu, za nie- 
przywiedzenie do skutku Dekretu Borysowskie- 
go powiatowego Sądu, przysądzającego dla nich 
na obywatelach Dobyszewskich 27,250 złotych. 
Sowietnik Dmitrewski. 
i Sekretarz Sokołowski. 

Naczeļnik Stołu Guberski Sekretarz Dy- 
bowski. 


o Powodem Rezolucyi Magistratu Wileń- 
skiego dnia 21 teraznieyszego miesiąca deceme 
bra nastałey, rozpocznie się w Ratuszu Wileń- 
skim na dniu 5 nadchodzącego miesiąca janua- 
ryi 1827 roku, publiczna wyprzedaż wszelkiey 
ruchomości po zmarłym Radnym Gotlibie Ra- 
daku“ pozostałey , i takowa każdodziennie aż do 
zupełnego skonkludowania uskuteczniać się bę- 
dzie. O osem jako delegowany do powszechney 
podaję wiadomości, Datt roku 1826 miesiąca 


xbra 25 dnia. 
Jerzy Klimaszewski R. M. W. 


Kurs wileński na assygnaty oddnia 24 de- 
cembra rub. sreb. 5 rub. 76 kop., czerw. złoty mo- 
wy r. rc kop. 85; imperyał 57 rub. 60 kop. 
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 UWIADOMIENIE XIĘGARSKIE. 


POD TYTUŁEM: 


Niżey podpisany ma honor uwiadomić PP. Prenumeratorów na dzieło „ 


CHRYSTYANA,REICHARTA “o ` 
SKARB ROLNICZY I OGRODOWY, 


Z ZASTOSOWANIEM DO 
0-00 PRZEŁOŻONY PRZEZ 
"TANA RYCHPER A, 


sa że wyszedł znowu ieden tom tego dzieła 


KLIMATU TUTEYSZEGO, 


an O UPRAWIE ROSLINNEY . W OGOLNOSCI. 


A 


f ropi A RE zy £ z » g 
Toni ten (który rzeczywiście iest tomem pierwszym ), uważać należy za ogólny wstęp do całego 
dzieła: obeymuie bowiem' waźnieysze szczegóły” Ra się zarówno do uprawy roślia polo- 


wych ezyli rolniczych, ogrodowych i sadowych. 


rzygotowawczy ten. wstęp do dzieła Reicharta 


słaży nietylko do ogólnego wystawienia zawartych w nióm rzeczy, ale fasem do oszczędzenia 
mieysca, gdyż tym sposobem unika się w następnych tomach powtarzania iednęy rzeczy, Ka- x 
żdy więć następny tom, oddzielną odnogę uprawy rośliniiey obeysmniący, „stłabowić będzie tą- 
cznie z tym pierwszym tomem, odrębną całość: co zapewne nie będzie oboiętnóm dla osob 


N 


4 | 


zaymuiących się tylko poszczególną iaka odnogą uprawy roślinney, iak np. uprawą roślin rol- 


niczych, uprawą ogrodow warzywnych , sadow, piclęgiowaniem kwiatow ożdóbnych i t. d. 


Dla wyobrażenia rzeczy 


tak w wyszłym teraz tomie £ Skarbu. Rolniczego i Ogrodowego, iako i 


w dwóch wprzódy wydanych zawartey, umieszcza się 


REIESTR MATERYY. 
poj OE PACKA 
| WSTĘP. O budowie, częściach składowych i 


pożywnoóści, rośliu w ogólności. | 
CZĘSĆ PIERWSZA. 0 składzie i własnościąch 
fizycznych gruntn, oraz ich' wpływie na uprawę 
roślinną. — Złozdział 1. O warście rodzayney Czyli 
wierzehniey. — Art I. U głębokości warsty ro= 
dzayney — Art 11.0 fizycznym i wewnętrznym 
składzie i mieszaninie warsty wierzchniey. — -4) O 


fizycznych i chemicznych: własnościach gruntu, 


: oraz częściach iego mieszaniny w ogólności. — LO 
spoyności. — I. O wilgoci. = NI. Ociepłe czyli 
temperaturze. — IV. O ciężkości gatunkowey. -= 
V, U własności połykania z atmosfery gazu kiwaso= 
radnego. — VILQ wpływie elektryczności i gal- 
wanizmu.— O-chemicznych własnościach gruntu. — 

`. B) O różnorodnych stałych częściacli do miesza- 

; nny gruntu wchodzących, poszeżególnie. — Klas- 
sa | O gatunkach ziemi. — 1.0 glinie i gatun- 


kach gruntu gliniastego. — JI O wapnie (węgla-- 


nie wapna) i ziemiach wapnistych. — IH. O marglut 
i gruntach marglistych. — IV. O gipsie i gruniach 
? gipsowych. — V. D niedokwasie żelaza i gruntach 
(a nim połączonych. — Klassa 27, O gatunkach 
piasku. — © piasku krzemienistym. — O innych 
piaskach —: Klassa IZZ Q gatunkach kamieni. — 
Klassa IF. O gatunkach ziemi roślinney czyli 


pruchnicy. — O klassyfikacyi różnych gatunków. 


grantu. — O rozbiorze czyli rozpoziianiu mieszaniny 
i części składowych gruntu, — Sposobami mecha- 
niczneńmi. — $posobami, chemicznemi. — O pozna- 
waniu pfzymiótów grnntuz rosnących na nim ro- 
ślini t. d.— Rozdziat 11. Qwavście spodoićy. — 
Rozdział II. O kształcie i kierunku powierzchni 
gruntu. — Rozdziat 1V. :0 położeniu gruntu we 
względzie otaczających go przedmiotów. 
Rozdział V. © atmosferze i klimacie. -` 


l 


(ZA * 
CZĘSC DRUGA. O poprawie gruntów do upraw 
roślinney przeznaczonych, w ogólhości.=-Złozdział J. 


- U nawozach i poprawie mieszaniny gruntu, oraz 


służących do tego materyałach: — A rt. I. Oma- 
teryałach nawozowych czyli nawozach. — O ga~ 
tunkach nawozu. — O. sposobie utrzymywania 
przygotowania gnoiu. — © nawozie źwierzęcym — 
O nawozie roślinnym. — O nawozie mieszanym. — 
O nawozach mineralnych. — A rt. II. O środkach 
podniecających i Środkach  rozskładaiących. — 
A r t. HI, Ośrodkach poprawnuiących. — Złozdział II. 
O osuszaniu gruutów. — O przyczynach zbyteczney 
wilgoci — I. Srodki do wstrzymywanią wody, | 
aby nie przystępowała do gruntów. — HI. Srodki 
do odprowadzenia zbyteczney wody/ na gruntach 
się żnayduiącey. — IL. Srodki do uczynienia, obe- 
ency na gruncie, wody mnieyszkodliwą.— Rozdziat 
TIT. Q zwilżania czyli zalewańiu wodą. — O wła= 
snościach wody do zwilżania przeznaczoney. — 
U ilości wody do zalewania potrzebney, oraz środ- 
kach iey otrzymania i dostarczania. — O zalewaniu 
stojiącóm — O zalewaniu spływnóm. — O zwilżaniu 
wodą przesiękaiącą. — Rozdziat IV. Dobycie genh= 
tu czyli przygotowanie lego douprawy.—0 nałożeniu 
czyli narzucaniu i zdeymowaniu gruntu —O natiiesic= | 
niu lub wyniesieniu ziemi, za pomocą wody. — 
(O łąkach spływnych). — O. przewracaniu grun- 
tu. = O usposobieniu do uprawy roślinney:— 1) bha» 
gien i czarnoziemu blotnistego; — 2) odłogów ‘czyli 
dyrwanów; — 5) gruntów wrzosówych czyli wrzo= 
sem pokrytych; — 4) gruntów z lasu dobytych czyli 
karczowąnych;— 5) nieurodzaynych piasków i 
wydmuchów ; — 6) gruntów kamienistych i — 
zy skalistych; =— 8) zbytecznie spadzistych 1 stal-, 
mych pochyłości gór; — 9) graułu”na wyrywanie 
i uszkodzenie od wody wystawionego. — Rozdział 
V, Qzabezpieczenia czyli ogrodzeniu griintów-—= 
Płoty samorodne czyli żywe. — Martwe ogrodze- 
nia z drzewa. — Sciany z gliny i z ziemi: — Mury 
kamienne. — Wały kamienne. — Wały 2 ziemi. =— 


Rowy czyli fosy.— Fozdział VI. O oczyszeżaniua 
gruntów z zielska. — O szkodliwości zielsk. — 
O ich rozradzaniu się. — O środkach przeciw roz- 
szerzaniu się zielska, w ogólności. -— O środkach 
oczyszczenia gruntu z krzewiących się na nim zielsk, 
w ogólności, — W szczególności o zielskach , które 
pospolicie rolą iogrody zabrudzają. — „4) Zielską 
iednoroczne i dwuroczne. — £) Zielska długotrwa- 
łe. — O zielskach łąkowych, w szczególności. — 


* Rozdział VII. O wstrzymywaniu i niszczeniu ro- 


bactwa i innych w uprawie roślia szkodliwych 
4wierząt. — O wróblach, srokach, gołębiach , ku- 
rach. — O zaiącach, szczurach, myszach, kretach.— 
(0) świerszczach ; glistach czyli dźdzownikach zie- 


| ranych,ślimakach,mrówkach, osach, szczypawkach.=- 


O chrząszczach , liszkach chrząszczowych, pchłach 


| ziemnych. — O gąsienicąch i mszycach. 


CZĘŚC TRZECIA. O nasionach w ogólności: ich 


, hodowaniu, przygotowaniu, przechowywaniu. — 


O początkach roślin uprawnych, oraz ich odmia- 
nach. — O, wyradzaniu się roślin gospodarskich. — 
O handlu nasionami i zachodzącórą w nim 0szu= 
kaństwie.— O rozpoznawaniu nasion, we wzglę- 


(dzie rzeczywistości ich gatuuku.— O pielęgnowa- 


i 


4 


| ogrodowinach, 


nia dobrych nasion. — O zbieraniu nasion.——Q su- 
szeniu i dośpiewaniu nasion, — O tak nazwanem fer- 
mentowania nasion. — O przygotowaniu i oczy- 
sszczeniu nasion.— O przechowańiu nasion.— Jakie 


nasienie wybiarać należy dosiania ?-— O odmienia- 
| niu nasion. — © moczeniu i beycowaniu nasion, — 


. Lo - 4 
O trwania własności wschodzenia w różnych na- 
sionach.— Ile się nasienia na iednym morgu zar 
siewa ? 


D 


Cena tomu I, na papierze białym Rab. 1. kop. 20. 
na papierze zwyczaynym . == t 
TOM H. 
OGRODY WARZYWNE. 


'CZĘSC PIERWSZA. O uprawie ogrodów wa- 
rzywnych czyli kuchennych w ogólności. 


W stęp.— Wyobrażenie o ogrodach kuchen-' 


nych. — O pożytku z uprawy ogrodów kuchen- 
nych. — Rozdziat 1. O potrzebnych własnościach 
ogrodn kuchennego, . oraz iego zakładania. — u 
ziemi czyli granćie. — Kształt i położenie, — Kii- 
mat, — Podział ogrodu kuchennego. — O grzędach 
czyli zagonach : ogrodowych. — O inspektach. — 
O ogrodzeniu ogrodów kuchennych. Rozdziat 11. 
O robotach ogrodowych — A rt. 1. O nawózie, — 


"Art. 2. O uprawie ziemi ogrodowey. — I. O kopa- 


niu. — O deptania, ubiiania, i walcowaniu skopa- 


ney ziemi. — II. O kopaniu za pomocą wielkiey - 
motyki zębatey czyli karsty. — M1. O grabienia. — 


IV. O spulchńianin i okopywaniu, — A rt. 5. 
O plewidle. — Art 4. O polewaniu. — Art. 5. 
O pielęgnowaniu i chodzeniu około samychże ro- 
ślin kuchennych. — © sianini sadźoniu nasion. — 
II. O przesadzaniu i rozsadzaniu. — III. O odkła- 


+ 


| daniu i sadzeniu gałązek. — 1V. O odeymowania 


liści z roślin i obcinania samychże roślin, — V.O 


| gimowaniu roślin. — VI. O zbieraniu z ogrodu ro= 


ślin kachennych i ich płodów. — Rozdział IL. O 
przydwo.tćm przechowania ogrodowiny do przy- 
„szłego użycia. 

CZĘŚC DRUGA. O uprawie i pielęgnowaniu po- 
szczególnych roślin kuchennych. — Rozdziat /. O 
których się liście i delikatnieysze ło- 
dygi używają. — I. Kapusta głowiasta. — Kapusta 
letia. Kapusta zimowa. — U szałkach. — II. Ka- 
pusta włoska sawovka. III. Kapusta włoska fryzurka. 
íV. Kalafiory. — V. Brokuły. — VI. Kalarapa. — 
Vil Brukiew. — VIII. Jarmuż. +: 1X. Sznit.— 
X. Mangold czyli białe buraki. — XL Szpinak po- 
spolity. — XII. Szpinak angielski czyli rabarba+ 


"V. Rzodkiew zimowa, erfurtska, letnia, 


/kabłąkowanie. — HL 


rowy. — XIII. Łoboda ogrodowa. — Rozdział IŁ 
O roślinach korzonkowych. = I. Pasternak. Jh 
Buraki czerwone czyli ćwikła.— Marchew zwy- 
czayna i holenderska czyli ranna. — IV. Rzepa. — 
piasko= 
wa. — VI. Radysa czyż rzodkiew miesięczna: — 
VII. Chrzan. — VIII. Pietruszka korzonkowa.—= 
1X. Cykorya czyli podróżnik— X. Skorzonera Czy= 
li korzonki czarne. — XL Korzonki owsiane. — 
XII. Korżonki cukrowe. — XIII, Rapontyka ko* 
tzeuiowa. — XIV. $clery. — XV. Kmin korzonko- 
wy. — XVI. Bulwa. — XVH. Kartofle. — XVL 
Międały ziemne. — XIX. Orzechy zierine, —XRNX. 
Kasztany ziemne. — Złozdział II. O ogrodowinach 
cóbulowych. — I. Cébala zwyczayna czyli letnia, 
święto Jańska , drobna do sadz: nia i dymka. — 
Il. Cóbula zimowa. — fil. Pory, = IW. 'Patarka/ 
czyli szczypiorek — V. Cżosnek. — VI. Szalotki. —— 
VII. Rokambuł — VAI. Cebula egiptska = ioadział 
IV. O ogrodowinach stiąkowych. =- L Fasola alba 
groch niemiecki; tyczkowa, hartowa czyłź 
piechota. — . 11. Bób ogrodowy. — ML. Groch. — 
IV. Groch szparagowy. —/łozgdział V. O ogrodo= 
winach dyniakach czyłi wydaiący ch owoc wo- 
dnisty. — I. Ogórki. — U. Melony. — III. Banie cżyłź 
dynie, — 1V. Kawony czyli arbuzy. — Biosdziat 
VI. O roślinach sałatowych. — I. Sałata. — H. Eu- 
dywia albo 'szczerbak. — MI. Rapontyka abo roż= 
pątka—IV. Rzeżucha ogrodowa— V. Rzeżucha wo- 
dua — Rozdziat VIL O roślinach do przyprawy 
używanych — I, Trybułka — jl. Pietruszka nacio= 
wa-— Iii, — Koper pospolity —1V. Kopex włoski — ` 
V. Draganek czyli Estragon— VI. Pieprzyca ogro» 
dowa — VII. Kochlearya — VIII. Cząber — IX Ma= 
ieran — X. Bazylika — XI. Tymian —XIL Szał wija 
XIII Szczaw — XIV, Portulaka — XV. Borago — 
XVA.Nastorcya—X VIL Trypmada m—XVIII.Pieprz 
turecki — XTX. Pimpinella —XX- Koper morski— , 
Jabłko miłośne czyłi pomidory. — Melissa, — 
Mięta pospolita. — Mięta pieprżo wa. — Rata ogro= 
dowa. — lzop. — Gorczyca. — Anyż. — Kolan- 
dra. — Czarnuszka. — Mak. — "Rożdział VII. Q 
szparagach, karczochach iinnych roślinach kuchen- 
nych. — I. Szparagi. — 11. Karczochy. — III. Kar- 
dy. — IV. Poziómki czyli Traskawki, — V. Pie- 
czarki czyłi szawpiniony. — Dodatek. Kalendarz 
albo przypomnienia głównieyszych robot rocznych 
w ogrodach, kuchennych. 


Cena tomu If. na pap. białym . . Rub.1. kop. 40 


mn pada okimm minim mama zwyczaynym — la 


TOM MI 
OGRODY OWOCOWE. 


WSTĘP. ? => 
/ CZESC PIERWSZA. o ogrodach owocowych w 
ogólności. — Rozdziat 1. O potrzebnych własno- 
ściach ziemi pod ogród owocowy, oraz iego zakła= 
datiu. Rozdział U. O hodowaniu, rozmnażaniu i 
ulepszaniu drzew owocowych w ogólności. — I 
Rozmnażanić z gałązek. — IL Odkładanie, czyli 
Rozmnażanie z dzików od 
korzeni wyrastaiących. —' IV. Rozmnażanie z na- 
sienia, — Szkołka siewek. — Szkoła drzew czyli 
gzóżepów. — O sposobach zaszczepiania. > J. Szcze+ 
pienie. — H. Łączenie czyli kopulizowanie — III. 


© Oczkowanie. — O/ chodzeniu około szczepów Zzaraź 


po ich uślachetnieniu czyli zaszcżepie- 
niu latach. — Złożdział UI. O pielęgnowaniu wyso- 
kopniów— Przesadzanie drzew— Obcinanie —Spul- / 
chnianie ziemi — Udzielanie Dawozu — Rozdział IV. 
O pielęgnowaniu karłów. —1. Drzewa szpalerowe— 
M. piramidalne, IL kuliste, IV. kabkowe. — Obci- 
nanie pomienionych w tym rozdziale, drzew. — 
Rągdział V. © pielęgnowaniu drzew owocowych 


w pierwszych 


w wazonach lub skrzyniach. — Hożdział V1. O cho= © SKŁADNI ŁACIŃSKIEY 
robach , wadach i szkodliwych przypadkach, któ- 
rym drzewa owocowe ulegają. — (Kity i maści przen M, Jakubowicza = - = kop 75 <| 
drzewne) — Gangrena: — Rak. — Trad. = Wodni- | 
ca czyli płynienie soków (żywicy, gummy). =— Su- AZS | 
choty. — Żółtaczka. — Zwiianie się liści, — Rdzai SKŁADNIA POLSKA | 
inne choroby korzeni. — Nieurodzayność, — Uszko+ ` 
dzenie od mrozu. -- Uszkodzenia od innego nie- 
przyiaźnego stanu pogody. — Rozdział VII. O zbie- 
raniu, preechowywaviui pożytkowaniu z owoców. - 
CZĘSC DRUGA. O drzewach owocowych róż- 
nego gatunku è chodzeniu okoto nich w szczegół= 
ności. — Rozdziat L O owocach ziarnowych. — Ask I ý: ur 
I. Jabłonie — IL Grusze. — IL. Pigwy — Nie- + a oa aj = z ARRAS rż roku 1817 | 
splik jadalny, Dereń właściwy, i Jarząb francuzki.— po gab je nictwem  Jenerała i "chi owa; wydana | 
Rozdział 1. O owocach pestkowych. — I. Wiśnie przez Maurycego Kotzebue. Tłumaczył ztraucua= 


i ; | 
'przez tegoź autora, iest pod prassę, 


PODROŻ PO PERSYI q 


JI. Śliwy, — HI. Morele. — 1V. Brzoskwinie. — (kiego W. Ciechanowski, | 

ARezdział HL. O owocach łupinowych.—1 Orzechy rea oj | 

włoskie. — II. Orzechy laskowe. — HI. Migdały — „ Reiestr rzeczy w tey wiążce zawartych. | 
4 


IV. Kasztany. — Rozdział IV. O owocach iagodo- x ; 7 
wych. — I. Morwy: — II. GBA — HI. Agrest: ków z eb a I. bizi Powód R yko w ojj 
JV. Maliny. — V. Figi. — VI. Winogrona. — (Doda- wi Wodróży z Pete sburg: Z Roca 
Lek. Kalendarz, atbo przypontnienia głównieyszych ra ży TA t T EM aA SO SEATA: 

robót w ogrodzie owocowym, iakie w którym mie- G ody ie Dal. Opisatńie zarazy panuigney | 
jącu uskułecznione bydź powinny). SPA E T alszá podróż do Kobi. | 
sa ; ` Rozdział II. Przeprawa do Tiflis: 


t 


Cęva tomu JI: na pap: białym . Rub. 1. kop, 20. Rozdziat IV. Pobyt w Titlis . 

Lód rc yz pap BENET ENE i P > Rozdział V. O osobach składających po» 
"om IV. obeymuiący Rolnictwo, iest pod prassą. 8° two. $ p i | 
Przyimuie się prenumerata na całe dzieło, czyli Rozdział VI. Dalsza podróż do Gumri. | 
"omów pięć, napap.białym. . Rub.6. kop. 50. ,,Bozdzi ał VIL Przybycie do granie per= 

«ę = kyrycanynyia = 6 , skich. Znalezienie tam mehmandara, i dalszą po= 


dróż do Talinu: i 
Rozdział VIII. Opisanie armeńskiego mo*' 
nastćru Jeczmiazynu. 


Rozdział IX. Wjażd do Erwann. Opis | 


——6— 


i Jesacze znayduią się u mnie następuiące dzieła: 


O SPOSOBIE UCZENIA JEZYKOW. - sanie tego miasta i zwyczajów perskich. 3 
ża Rozdział X. Dalszy ciąg pobytu w Eris ' 
przez M. Jakubówicza. wie: 5 


ź Rożdział XI. Dalszy ciąg pobytu w Eriwa» 
nie. Historyczne opisanie tego miasta ił góry Ara= 


* Reiestr rzeczy w tey wiążce zawartych. 
Jakim sposobem uczy się dzićcię mowy oy+ rat. 


t 


-gzystey. | | ;Rozdżiał XII. Sposób iakim się w Persyi 
Jakim sposobem uczy się dzićcię eudzoziem= odbywa podróż. Opisanie okolic między Eriwa+ 
skiego ięzyka bez pomocy oyczystego. ńem i Nakaczywanem. i 
Jakim sposebem uczyć się ma dziecię obcego Rozdział XIM. Pobyt w Nakaczywanie. 
ięzyka za pomocą oyczystcgo: ~ Dalsza podróż do Marandy i iey opisanie. 
Czy prawidła grammatyczńe tuczą ięzyka ' Rozdział XIV. Wjazd do miasta Tauris 
Jaki iest cel uwagi prawideł grammatycznych. Opisanie woyska tamecznego. - 
`. Uczenie się poiedynczo wyrazów i ich zakoń= Rozdział XV. Dalszy ciąg pobytu w mies 
czeń, przypadkowanie i czasowanie stanowiących,  Ście Tauris. 28 E 
żadnego nie czyni pożytku w hauce ięzyków. Rozdział XVI. Opisanie szałów , dalszego 
Ò sposobie uczenia ięzyków umarłych. ` ubiorn i haremów perskich. BJ 
Jakie są przeszkody, żeby naukę ięzyka sta= Rozdział XVI. Dalsza podróż z Tanris 


rożytnego zaczynać od czytania ciągiem autora do Udgani, letniey rezydencyi Abas-Mirży, i iey 
jakicgobądź , lub wypisów czyli wyiątków mieyse opisanie, 
| obszernych z różnych antorów. ` Rozdział XVIII. Wyjazd z Udgani da 


(Jaki iest środek zaradzaiący przeszkodotń | Sengilabatu. Pobyt. w tey wsi. Opisanie rozwalin 
początkowóćm czytaniu autorów. „kika miasta Persepolis. 
Szkodliwy dla nauki ięzyka zwyczay' neże> Rozdżiał XIX. Wyjazd z Sengilabatu. Kary 
nia przez kompozycye, czyli przekład ż oychy- zwyczayne w Persyi. Opisanie pluskw, które się 
stego na ięzyk dawny. Ri . zmayduią w Mianie.. | 
-_ Niepotrzebny zwyczay uczenia na pamięć aŭ- ~ Rozdziął XX. Podróż z Miańy do San» 
torów, lub wypisów z nich, do ezytania i tłuma* ganu, Opisanie tego miasta. 
czenia wybranych. Rozdział XXI. Pobyt w Sanganie. Podróż 
Metod uczenia przyjęty w grammatyce ła» s niego do wsi Samanarszii. Opisanie sekty Sei» 
cińskiey , dla szkół napisaney, W dów i zamku Suttanii. 
Jakim sposobem zdania, w tey grammatyce ` Rozdział XXII. Uczta n Mirzy - Abdal- 
zgromadzone, mają słażyć do rozumienia autorów, Wehaba, i rozmowa P. Kotzebue z tymże mini= 
i pisania po łacinie , obiaśnia się w przykładach. strem i astrologiem, o astronomii. 
Czy rozbior grammatyczny prowadzi do te- "Rozdział XXII. Wjazd Feth-Ąli-Sża= 


goż samego celu, có i ów praktyczny metod uczenia, cha do Sułtanii. Przybycie poselstwa do namio- 
| Źródła, z których czerpane są zdania do tey tów wystawionych blizko tego zamku. Opisahie 
: grammatyki. tej l darów ALEXANDRA Cesarza posłanych dla króla 
go. (Sposób uczenia, stosowny do metodu w tey perskiego. Okrucieństwa Aga-Mahmed- Hana. Anek- 
grammatyce przyjętego, przykładami obiaśniony. dota o Nadir - Szachu. ; PRAC 

OR TK Cena - = = æ kop. 5o: > Rozdział XXIV. Dalszy pobyt w Sulta- 


i 
waż 


mg * yy" 


nii, Pierwsze wysłachanie. Opisanie gali wysła- 
chalney. 
Rozdział XXV. Oddanie królowi. per- 

, skiemu darów ALEXANDRA Casarza. Opisanie 
 cembureków i rozwalin dawney Sułtanii. 

Rozdział XXVI. O mniemanym przepy- 
| chu azyatyckim. Przyczyny ubóstwa większey czę- 
j ści obywateli perskich. Opisanie. Kurdów: . Uczty 
„A pierwszego ministra perskiegc , i posła rossyy- 
skiego. > - 
|| Roadin XXVII. Opisanie faierwerku 
| danego ha rozkaz Szacha. 
| Rozdział XXVIIL O bogactwach, znay- 
|, daiących się w skarbcu Szacha i o malowaniach 
| perskich + l 

Rozdział XXIX. Pożegnanie się -z Sza- 
chem. List otwarty dany P. Kotzebue, układany 
|, przez ministra Abdul-Wehaba. 
| ES Rozdział XXX. Pożegńanie się z mini- 
| strami perskimi. Powrót z Sułtanii przez Sangan 
| do'Tauris. Pobyt tam przez dni iedćnaście. Opisa- 
nie, w dalszym powrócie , klasztoru armeńskiego 
leżącego na wysokiey górze nie daleko rzeki Araxu. 
Powrót przez, Eriwan do Tiflis. Cena kop. 60. 


e i 


SLOWNIK WYRAZOW 
CHEMICZNYCH 


przeż Fonberga Adjunkta Cesarskiego Uniwersy- 
tetü Wileńskiego = kop. . go. 


TABLICA SYNOPTYCZNA TRUCIZN 
‘Ë ułożona podług prac naynowszych w historyi 
 naturalney, Terapii i Medycynie sądowey, z.0- 
znaczeniem chorob , -iakie wzniecaią , lekarstw 
przeciw mim naydzielnieyszych i reagensów ; 
czyli środków do ich odkrycia. / 
a) Trucizny mineralne. 
b) roślinne. 
c) „ 4wierzęce. 
Ułożona przez „Abichta Mdjunkta Cesarskiego, 
* Uniwersytetu Wileńskiego. kop. 60: 


— 
— 
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NOWE WYPISY ROŚSYYSKIE 


czyli stopniowanć ćwiczenia dla pocżynających 

uczyć się ięzyka Rossyyskiegę, przez Leona 

Rogalskiego ułożone. — Na końcu Słownik trud- 

nieyszych wyrazów rossyyskich w tćy Xiążcg 
„zmayduiących się. 


Porządek rzeczy w tey «iędze zawartych. 


wane. | 
Rzeczowniki. — Przymiotniki. — Imiona liczbo- 


słówki. — Spoyniki. — Wykrzykniki. ŻA 
Zdania i prawidła moralne. 
Bayki. | | 
| a. Wilk i owca. — 2. Osieł i pies. — 5. Wilk w 
' | owczey skórze. — 4. Jaskółka i inne ptaki. — 
5. Lew i mysz. — 6. Dąb i trzcina. — 7. Wąż 
i jeż. — 8. Soyka ubrana w pióra pawie. — g. 
Rolnik i gadzina. — 10. Mrówka i gołąb. — 
11. Lis i kozieł, — 12. Liś i kruk. — 15. Wilk 
i żóraw. — 14. Dwa garnki. — 15. Liszka i bo- 


—— 


Przykłady do prawideł grammatycznych zastoso- , 


- we. — Zaimki — Słowa. — Przyimki — Pizy- 


cian. — 16. Niedźwiedź i pszczoły. — 17. Šta- 
rzec i śmierć. — 18. Pies i cień jego. — 1g. Qy- 
ciec i iego dzieci. — 20. Róża i motyl. — 21. Mu- 
cha i lłew.— 22.Kropla wody. — 25. Drwal i 
Merkury. — 24. Starzec i trzech młodzieńców.: 

Powieści. 

Pies wierny. — Mały ptasznik. — Mirtyl. — Piękny 
ubiór. — Przychylaość dla całego rodzaiu ludz= 
kiego. — Szczęście domowe. — Wspaniałomyśl- 
ność i wdzięczność. — Derwisz zamyślony, — 
Oświecenie. — Woldemar. ; 

Opisy Historyczne. i 

Jazda reniferami. — Jazda psami. — Góry ogień 
wybuchaiące w Kamczatce. — Rzeki maywiększe. 
— Baykał. — Pałac z lodu na Newie. — Sposób 
życia dawnych Rossyan. — Wyiątki z historyi 
państwa rossyyskiego, P. Karamzina. 

Listy Emila. | Cena: kopieiek 35. 


r 


NOWA NAUKA PIĘKNEGO: PISANIA 
podług metody S$. Schlesingera Nauczyciela 
przy Gymnazyum Wileńskiem ; ułożona, napisa- 
na i rytowana przez tegoż nauczyciela: 


po polsku z = kopieiek 50s 
po rossyyski -+ o —. 19 
po niemiecka = - — 15% 


KROTKIE OPISANIE 
"STAROZYTNOSŚCI ROSSYYSKICH, À 
czyli obraz życia, ohyczaiów , rżġdu , edukacyi, 
praw, religii ï stanu woiennego dawnych Ros- 
syan, przez Gabryela Uspeńskiego Professora 
Historyi i Statystyki w Uniwersytecie Charkow- 
skim; przełożone i skrócone ż Iłossyyskiego , 
przez 4. B. Hlebowicza Kandydata Filozofii. 
Spis rzeczy w Tomie I zawartych. 
Wstęp. O początku narodu iako jeż nazwisku Ros- 
syian — Rozdział 1. O języku, dyalektach, imio- 
nach i hażwiskach Rossyiau. — Rozdziat 1I. 
O sżtukach, rzemiosłach , i budownictwie. — 
Rozdział ÍI. O podróżnych poiazdach, odzieniu 
A obuwiu. — Złozdżiał IV. O pokarmach, napo- 
‘iach i baukietach. — Rozdziat V, O zabawach 
i grach. — Rozdział VI. O obrzędach ślubnych 
i pożyciu domowćm w małżeństwie. — Rozdziat 
VII. O zwyczaiach zachowuiących się przy u- 
rodzeniu dzieci. — Rozdział VI. O. pogrze- 
bach i stosownych do tego obrzędach. — Koz- 
dział 1X. O podziale Horiez narodu i 
stopniach dostoieństw.— Rozdział X. O Carskim 
Dworze, Koronacyi i tytale Rossyyskich Monar- 
chow. — Hłozdżiał XI. O poselstwie i herbie 
państwa. — Rozdział XII. O Dworzanach i 
znakach dostoieństw. — Rozdziat XIIL. O wła- 
dząch urzędowych i dostoieństwach cywilnych— 
Rozdział XIV. O stanie woietinym i sposobie 
prowadzenia woyny. — O fortylikagyi, o stanie 
woiennych ieńców i miestniczestwie. 


‘Tom II. 
fłozdział 1. O pogańskim i chrześciańskim nabo- 


żeństwie, jako też o stanie duchownym. — Roz- 
dział 11. O starożytności praw rossyyskich. — 
Rozdział MI. O sądownictwie i karach sądo- 
wych. — Rozdział IV. O edakacyi, naukach , 
xięgach i sztuce lekarskiey, — Rozdział V. O 
policyi 1 ziemnym wymiarze, — Rozdział VI 
O handlu. — Rozdział VII. O rachubie czasu, 
o monetach, wagach i miarach Lop: gòt 


Fr. Moritz: 
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